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obieta, któ ą mąż wyrzu -ł na bruk, 
szukała ukojenia w objęciach śmierci, czającej się na dnie 

butelki z jodyną. 
Tragiczny epilog dramatu rodzinnego małźonków Mazurkiewicz. 

w czo:rałsza "Reprulblłlka" doniJosł.a. o 
br8!gi'czn ych dziej,a,ch O~d Mazurkiewi­
C2')OW'e1, ilony a;s.pirrunta poI~cjiJ, którą 
mąż wyrzucił z domu 

W tej oh will przybył do mieszkania 
Ma'zurkiewicz" który widząc, co się świę 
ci, chciał umknąć, lecz tłum rzucił się 

nań, 

i a~ekt swój zwrócił w inną stronę. chcąc go zlinczować. 

Wkrótce pr.z]rlbył na miejsce paŁr.ol 
poliCji 6-ego komi'sa'l'jatu i przystąpił do 
likwidowania zajść, IeC'Z wobec groźnej 
postaWY tł1l!tIltJ, zawezwano pollicję kon­
ną, która zawiodła małżeństwo Mazur­
k1ewiczów do k,omisarjatu policj~ gdzie 
spisano protokul o rzajściu. Gdy następnego dnfi.a Mazutkiewi- Ma'ZurrJdewkz zdoł.ał się wyrwać z 

C1:owa przybyła do domu, by zabrać rąk rozjuszonego tłumu i Z'Jbiec. 
rzeczy swoje i dzieci, 

2:astała drzwi domu zaryglowane. 

Opowiedziała ° tent sąsiadom i ry­
chło na wieśĆ o bezwzględnem po9Łępo­
wartiu Mazurkiewicza, zebrał się przed 
mieszkaniem jego tłum, który wyłamał 
drzwi i wtargnął do mieszkanqa 

. wybijając szyby i demolując meble. 

Milicja kobieca 
Nadobne owarzyszki pil­
nować będą porządku. 
Jruk wiadomo w dln1u 21 odbędż.i:e się 

świ.ęto "Dzień Kalbkt". W tym cellu w 
dniu wo~Otratsl.ym w llO'kalu okrę~,owelto 
kOlmńltetu rotbotni'cze~o odbyło się zehra­
nate WS'zysŁ1lódl kóbi,e<t ~dzie JlIllaWiIClł;1J3. 
bY'ła s>praw1a wy"7mlaczeniJa milicjantek w 
cdu utrli)l'IIlarua porządku w rzeczonym 
dn1Ju. p. 

Władze prokuratorskie 
wyjaśnią 

istotę nleporządk6w w fundusz ... 
bezrobot:ia. 

Jak się "Express" dowiaduje, urząd 
wojewódzki przekazał w piątek pro­
kuratorowi sprawę p. Łatkowskiego. 

Sprawa ta dotyczy jak wiadomo za­
rzutów popełnienia przez p. Łatkow­
skiego naduiyć w obowodowym lunl 
duszu bezrobocia. 

lnów katastrofa samocho 
dowa w Niemczech. 

C2!tery osoby 2!abiłe. 

• 
Ma~1l'r'kiewiczowa postanowiła wnieść 

M fa 

o N A - Czyż dżentelmen otwiera listy anonimowe? 
O I'ł - To zależy od kogo przychodzą ... 

RlIS. Banaszowa. 

Kołatają do bram pracy, 
wszędzie spotykają się ~ odmową... Nie odmawia im 

tylko usług Smierć "~ Kostucha. 
D:deń W'czorajs1zy przyt"dósł karetce Przygnębiony takIemi Odpow:ledzill-

p·O'"o-towi.a nowe ~niwo w pOSltad dwóch mi, człowiek wędruje dalej. 

poda~e do sądu cywilnego o !l'ozw60.1 

lecz myśl, że powstanie na bruku z ma· 
lem dZJieck'iem, bez środków do żyda, 
wydana !la pastwę głodu i chf-odu 

nie dawała Jej spokoju, 

Postanowiła więc 

rozstac się z żydem.. 

I gdy wczorai przybyła do l,okalu 
6-ego kom:isa.1-jatu, wyjęła butelkę z jo-
dyną; ł . 

wypiła j~ zawartość. 

Zawezwany le'karz po~otowia udzie­
lił denatce pierwszej pomocy, poct.em 
przewieziooo ją w stande b. poważnym 
do szpitala św. Józefa. 

Pchły W Łodzi 
J dą Już, Jadą wraz z cyr­

ki m "Medrano"! .. 
Jak wiadomo w roku ttbk~ym, gd-y 

'pttzyje'chall: do Łod'Zi C)1!ik MedralDlO mia­
sto nasze nawiedz.i!ła klęska pcheł. 

Przeważnie uderpie1ii mite&zkańcy ryn 
iku Tatr~owe~o i umieSlZ'ka,Di w okolicy 
u:1liicy Dzlielnei p1'zy PUCllC'U Dąhrowskie~o 

P.ohłv dosłały się do Łodzi l.a pośred 
ttli:ctwem zwilenął C1"rku Medralio adV1Ż 
,pchły ghietdźą się p1"~ew3JŹOlie w deI. 
SIkach ltwów i tY'~rysów. 

W roku bieżącym cyrk przyjeżdża do 
Łodzi, leca: nM'es'Zkańcy naszej;!o J!rodu 
nie powirnni silę prrzecraż.ać, gdyż wedle 
OOWDM:h,zem.a dy;r~kcji, dl() zwierząt spro 
wadl:liooy jeiS'l: specjla,1ny zastęp służących, 
którzy ie czyszczą ood.zIiennie. 

Prokurator sowiecki zawie .. 
szony w czynnościach 

gdyż nie słuchał rozkazów biura 
polityc2!negó. 

Moskwa, 3 czerwca. 
Sąd gubernialny zawiesił w czynno­

ściach prokuratora Tkaczellkę, kt6ry 
zwolnił s,zere·g przestętpMw politycz­
nych bez ap'wbaty głównego biura poli-
tyoznego. II 

Specjalna służba telegtafi<:zt\a .. ExpressU", 
Beriin, 3 czerwca. 

WCŻlorai pod Me,oklenhurgiem wyda­
rzyła się znów katasŁrob samochod:Jwu 
Samochód prowadzc-'y przez kupca ber 
l:tńS'k1e~o j'e'cha,ł z St~bkością 60 ki,lo­
metrów na ~odtzirrlę, 

samOJhójstw. Mężczyzna łatwiej znosi bolesne sma 
Ilość samobójstw wzrasta nieomal z gania życia, kohiety zaś, mając naturę 

godziny na godzinę. W większ'ości WY- barclz:iel subtelną, pr"dko pod jarzmem l 
p adk6w o&hieraią sobie zycie ludzie, po życia padają na duchu. 
z.ba:wieni &posohu zarobkowania. 

Ta właśnie waH{a o byŁ. kładzie swe Tem s.ię tłomaczy. ii: s.amobójstwa 

Łotewski szef sztabu ge· 
neralnego 

zaskarżył do sądu ministra 
oświaty. 

W pewnym momenci:e zauważył nad" 
ch{]ldi~ąceJto cZllow1'c'k,a. Chcąc ucht'c.' ić 
odaw!'eka o,d noiJechyhnei śmierci ~aha 

mowa't on s.amohód, ktMy iedM k wy­
wrócił się. przycZem czte,ry osO!by po­
nLosły śm:lerc na tnJejscu 

Duńsld bank handlowy 
zawiesił swe wvołatv. 

Kopenhaj.!a, 3. cz.erwca 
'" dn~u drztsi,ejszym z.awloesjlł swe Wy­

płartv bank ha.ndlowy, 
Kra.ch nasta,1J.i\ł ~'łóW'l1ire z pO'wocliu ma 

cbma.cji dyrelktorów ocllth:l'ałów prow!l· 
cj,oThClllnvch, ktbrzy ta,kwpddl o~rOlllne ilo~ 
6ci akcii bezwartościowych. 

miażdżące piętno na psychice ka.ż.de~o \V~ród kobiet r.darzają się znacznie ozę­
praw~e człowieka. W umysłach całej ściei, niż wśród mężćzyzn. 
czeredy bojowników Q chleb rochą się Oto znowu mamy do zanotowania 
najprzeróżniejsze czarne myśli. dwa wy?adki samobÓjstwa. 

. Z początku każdy łudzi się nadzieją· Nfi. nI. K011.stantynowsldej nr, 38, 18-
Błąka się po l1licach miasta, zaczepia letnia Władysława Kactmarek, słuząca 
wszystkich swoich znaiomych i jedno PY-I bez Z:li.ęda usiłowała p'ozbawić się zycia 
ta11l1e , ma tylko na ustach: wypijaią.c butelecz'kę bvasil solnego. 

- Gdzie można orrzym:lć pracę?.... D' 1 k ... 
_ Idź tu, idź tam" ... brzmi zwykle . . mńj wy~a~,e . targnięcia SIę ~a swe 

odpowiedź i bezrrbotny d'J 1ei. · rozooc;:y! z;c~e ida~zy. S!ę przy ul. ł .. opermk~ 33: 
n,a swa dłut:!ą wędrówkę. Kobcze do I O;;U1:I,e z okna}IT pietra wyskoczyła lak~s 
wszystkich bram, do wszystkich drnvi! kob:~t~ \V v:l,ek~ la.t około 20 .. NazW.I­
lecz wSzędzie sDotyka się z odorawu. 'JV I ska. le1 llstahc !lle .zdo.łalio bO\Ą"em ~le 
najlepszym ltl'ż wyoadku,k:aża mu zajść I"~s.::t,d,da. przv sobIe zaanych dowodow 
ta tydzień, dwa: lnh trzy Jedn'1k;;e i po f),('blstvch. . 
tym czgsie nie zawsze ldoh pracę 11:<:y· i Pierwsza 2 n.ich przewiozła karetka 
skać, Zdarzaią się często roztn 'lit<.> nie-'I n j-\.ł'1wia na k'Jradę do szpit"Ia św: 
przewidziane wypadki i przyjęcie ludzi Józeh dr11~ą za~ w starle bardzo cięż-
do robót zostaje wstrzymane kim do szpitala poznańskich gaś. 

HeweI, 3 czerw,:,:a. 
Specjalna ~rużba telegratic;tl1a .. Expressu", 

Szef s.zŁa.bu generalnego wytOC:1:y~ 
proces mi111strowl oświaty, który rHkar, 
zał jego małżonkę, zajmującą bardzo po, 
ważne miejsce w świecie nauczydelskidl 
o ' brak kwalif:katji pedagogicznych. 

Pociągi sowieckie będą 
odchodzić 

jui po drugim dz'Wonku. 
. Moskwa 3 czerwca, 

Zarząd kl~le~owy pbshnowił zmienil' 
{"':'\Il..hczaso,vv gystem odpra''''iania po 
+:F0w osobo'" łch. Pociągi te odchodt:il 
hE:cla te stacjt po drugim dzwonku. a ni. 
i ~ k c1 otychcT.as po trzecim dzwGnku. :x 
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Nowe tory polityki konty-' 
oentalnej Wielkiej Brytani i 

--0-
Dlaczego Anglja nie 

chce gwara 'itować na­
szych granic zachod­

nich? 
Niepororumienia między Anglią i Fran 

eją W sprawie polityki kontYJ'llentalnej 
u-wają już od kilku laŁ, a bodajże od sa­
mego zawarcia traktatu wersalskiego. 

Do tej pory jednak wszystkie kwest je 
&pome mlędzy temi państwami były za­
łaltwian.e kompromlsowo, bądź to przez 
ustępstwo ze strony Francji lub Anglji. 

Z chwl1ą objęcia shml rządów przez 
Baklwina, rząd angielSiki postanowił ze­
rwać z dotychczasową metodą kompro­
misowości i plÓjść własnemi, wypt'óbowa 
uemi drogami. 

Na tem tle powstały początkowo 
~-ory w łonie samego gabi.neŁu angiel­
skiego, albowiem pewna część ministrów 
angielskich, nie kwestjonując samych za 
sad polVtyki zagranicznej Chamberlaina, 
twieraziła, że nie należy Francji pozo­
Ita wiać w poŁożeniu hez wyjścia. 

Ulegając poglądowi tej cLęści mini· 
strÓ'W angielskich, Chamberlain t"ozpo· 
czął ponownie rokowania z Herriotem, 
a następnńe z Bńandem. 

W tow tych rozmÓW, które trwały 
at do zeszłego tygodnia, angielski mini­
ster spraw zagraniCUlych starał się prze 
konać francuskiego kierownrka spraw 
z.agranicmych, że droga obrana przez 
Francję, dla przywrócenia r6 wnow.agi 
poliiyczno-ekonomlcznej w Europie, jest 
uierea1na i nie doprowadzi ni-gly de celu 

OsWecznie !"okowania te nie dopro­
tradZiły do porozumienia, gdyż Francja 
nie chciała się zgodzić na pro.pozycje 
angielslcie, zmierzające do wytworzenia 
nowego stanu rzeczy W Europie. 

Małe nlediwlartkl, jak i małe dzieci nie lubią się kąpał. OO2łOrca 
zwierząt ogredu zoologicznego w "owym Jorku nie daje się jed­
nak ubłaga~ łzom niedźwiedzim i codziennie zanurza je w zim-

nej wodzie. 

Pani Kiku Jamata, autorka japońskiej 
"la garsonne". 

Powieść, która jest sensacją paryskiego świata 
artystycznego. 

W przeciągu bardzo krótkiego czasu rzystw<>. Nigayosa czyni honory domu 
-Rząd angielski następni- '? decydow.ał słała się w Paryżu sławna nieznana i pOZlllaje w ten sposób pewnego, mło­
się na bardzo ostry i stanowczy krok, przedtem literatka japoflska, Egzotycme deg.o arystokratę japońskiego. 
oświadczając, ~e wogó.}e wycofa się z nazwUsko panny Kiku Jama'la: jest w Pa- Z niesłychanem mistrzostwem malu­
polityki kontynentalnej, leżeli rząd fran ,ryżu niemalże równie znane, jak popu- je Kiku Jamata przebudzenie ucruć egzo 
cuski trwać będzie nieu~ięcie na swem lame nazwisko francuskiej Colette, u- tycznej duszy dziewczęcej, Walka o uko 
OOtyohczasowem stanowisku, .l • k F ., znanej za naroU/ową plsar ę TanCJl, chanego wymaga tu niezmiernie więk-

Groźby tej copra wda dotychczas uie 
Kiku Jamata, 24-t.etnia japonk'a za- s.zej odwagi niż wolnościowe dążenia pa· 

.-ykonał, a'le zato w ostctŁn.iej odpowie-
wdzięcza swą sławę małemu tomikowi, ryskiej bohaterki Paul Margueritta, Oj­

'chi, udzielonej Francji W sprawie zawar 
który ukaZlał się przed kilku tygodniami ciec i krewni tej są przeciwni małżeń­

cia paktu gwa.rancyjnego odrzucił wszyst 
i kt6ry osiągnął w przeciągu tak krót- stwu jedynie dla tego, że młoooi się ko­

Icie propozycje fr",ncIHkte i wypow:e-
kiego czasu trudną do uwierzenia licz.bę chają, W arystokTatycznej rodzinie ja­

dział się za projektem ndemieckim, kt6-
dz.iewięciu wydańl pońskiej jest r6wnież rzeczą niesłycha-

ry nie gwarantuje u "szych granic za-
chodnich. Jamata 'Ogłosiła przed kiłku laty ta. ną, aby małżeństwo doszło do skutku nie 

ml'k o Zj'l' B ł t wyt . k' ze względów interesów rodzinnych Lub Jak więc wldzimy z powrfszego, nie p e , y y o worne WIerszy 1 

tk' d" d . t l polIitycznych, ale z pO'budek uczuci 0-l'oroxumienia francusko-angielskie po- poe, l, rozporzą 'zające) uzym a en-
t D ł ' nt l g" . t t ł wych, Żelazna wola młode)' J'3.ponki wstały wyłącz.nie z powodu odmowy em. ·0 ma e) a o o JI, noszące) y u 
S l l es · ftO 15' II N sta h triumfuj'e wreszcie i opowiadanie z kra-gwaran.cji naszych granic zachodnioh" UT eS evr ,a,t"_na es " a u · c 

przez Anglję. tapońskioh) , dopisał wstęp znany liryk iny wschodzącego słońca kończy się 
fr k ' P ul V l . M' t ol harmoni)'nym i zgodnym akordem, Nig.dy jednak różnice zdań między al1C'Us l a a ene. lmo o PozosILa 

AI1Iglją i Francją nie były tak wielkie, la książka zupełnie niezna:ną. Książka Kiku Jamaty nie jest wła-
Jak obecnie i nigdy nie wyrażały się one Przed dwoma miesiącami wydała ja· ściwie powieścią, lecz proz.ą poetycką. 
'lir tak ostrej formie. ponk·a drugą książkę, tym razem po- Jest poezją, tchnącą wonnemi japońskie 

Kryzys, jaki nastąpił W stosunIkach wieść p. t, "Masako". Bohaterką jest mi perfumami. Niesłychane zdolności 
angielsko-francuskich postawił Francję młoda japonka, narracyjne święcą tu swe triumfy, 
w bardzo trudnem położeniu, albowiem Można to dzielo nazwać japońską Kiku JamClJta jest właściwie napoły 
jest ona na razie zupełnie izolowana i garconne, gdyż bohaterka powieści Wy- francuską, Urodziła się w Lyonie z rodzi 
n[e m·oże I1czyć na żadne popar<:ie Anglji powiada tak samo walkę tra:clycjom, W ców japońskich, Miała lat dziesięć, gdy 
ani w sprawach finansowych, ani P oli t y- k0t6rych się wychowała jak bohaterka rodzice powrócili do Tokio, gdzie Jama-
cznych. francuskiej, znanej powieści. tę wychowano W klasztorze francuskim. 

Ze strony Francji poczyni·on.e zostały Jednakże podobieństwo do powieści Mając lat czternaście czuła już pociąg 
feszcze wysiłki c~lem nakłonienia Anglji Paul MarguerHta, Mórego wpływów pan do literatury i pisała po angielsku nowel 
d 1·.... sweg tanoWl·~·ka Rokowa J' ki i opowiadania dla wielkich pism ame-o zm ...... y o s "'. - na amata nle zaprzecza, jest utrzyma. 
nia W tej sprawie odbędą się mów w ne w pewnych granicach, Bohaterka ja- rykańskich, Po podróży po Ind;ach i 
Genewie mi~dzy Briandem i Chamber- pońska żyje w środowisku, którego prze Egipcie, osiada na stałe w Paryżu, 
lainem. sądy są dla europejczyków niemalże nie- Zaczyna tam swą działalność. jako ja 

Ozy jednak Briandowi uda się osią- z,rozumiałe, Nazywa się Nigayosa i pa. pońska tłumaczka, Tłumaczy na japoti­
lD-ąć coś konkretnego, jeSlt bardzo wą'hpli chodzi z prastarej rodziny japońskiej W ski Tołstoja i słynne dzieło Romain Rol­
we, g.dyż jak już zazna,czyliśmy, ostatnia Tokio, Dom, w którym si ę wychowuje, landa - Jana Krzysztofa, 
decyzja rządu angiels.kiego nie jest do- jest zamknięty hermetycznie dla wszel·1 Romain Rolland namówił ją do napi­
rywczą, lecz pokrywa się w zupełności kich radości życia, Nieświadomie wzra- sania japońskiej powieści po franc ' 'm, 
z ,obr,a~ą linją" po:ityk.i . zagran.icznej sta w jej duszy żądza miłości, choć nigdy I Mała iaponka usłuchała jego rady i ży­
Wlellkl~J ~ry~an)l" kt~ra IdZIe w klerun- dotąd nie rozmawiała jeszcze z mężczy-I wi głęboką wdzięczność dla wielkiego 
ku WClągll1ęcla NIemlec z powrotem Wj zną, j pisarza francuskiego, mieszkającego 0-

QT.bite iej interesów na kontynencie. Ojciec, k,tóry jt. wdowcem, podej. becnie w Szwajcarii. 
H. Sierpanowski. muje pewnego dnia u siebie liczne towa-

- -

Ernest von Wolzogew 
tw6rca niemieckiego kabaretu 
artys~ycznego t.z. "ueberbrettlu'ł 
obchodził w ubiegłym tygodniu 

70 rocznicę urodzin. 

Moskwa pobiła światowy rekora 
~icia herbaty. 
-o-

Jak żyje stolica 
IOO-miljonowego państwa: 

Życie Moskwy zmieniło się do nie­
poznania. Wszystkie większe lokale re 
stauracyjne i gastronomiczne z jakich 
Moskwa ongiś słynęła, zamienione zo­
stały z rozporządzenia rządu sowiec­
kiego na związki komunistyczne i klu­
by robotnicze, od których formalnie roi 
się na każdym kroku. 

Słynny na całą Rosję olbrzymi za v 

kład gastronomiczny J elisejewa przy 
ul. Twerskiej, którego specjalnością by 
la masowa sprzedaż kawioru astrachań 
skiego, istnieje obecnie pod firmą Tow. 
konsumcyjnego, ale ile ma wspólnego z 
gastronomją ŚWiadczy iakt. że jest pro 
wadzony przez tutejszą kolonję nie­
miecką, grupującą się przy zborze 
ewangelickim. 

Sklepy spożywcze są tu otwarte na 
skutek zarządzenia władz do północy, 
by umożliwić publiczności, wracającej 
z teatrów poczynienia zakupów na ko­
lację. W sklepach tych personel obo­
wiązkowo musi pracować na dwia 
zmiany. 

Gdy wybije jednak północ, Moskwa 
zupełnie zamiera. 

Życie kulturalno - towarzyskie Mo~ 
kwy skoncentrowało się w jednym z 
wielkich domów przy ul. Twerskiej, 
gdzie utworzyła się formalna gmina -
to t. zw. "Krużok", do którego należy 
inteligencja. a więc artyści, literaci, 
dziennikarze etc. 

Do klubu tego nie każdego przyj­
mują, to też należenie do niego uważa 
się tu za zaszczyt. 

Czekiści . początkowo bardzo nie­
chętnie widzieli działalność "Krużka", 
gdyż najmniej zaufania podobno mają 
do artystów. 

Jak bolszeWicy mało naogół dbaj~ 
o zewnętrzny wygląd miasta, świadczy 
fakt, że na wspaniałym placu triumfal­
nym zbudowanym na pamiątkę odwro­
tu Napoleona z Moskwy, urządzono nie 
zupełnie wytworną herbaciarnię, słu­
żącą przeważnie za przystań dla po­
wracających w nocy dorożkarzy. 

Tutaj też schodzą się ćmy nocne! 
kokoty ostatni~go rzędu ze swymi opie 
kunami. 

Jest to najbardziej krwawy zakątek 
Moskwy, gdzie niema dnia, by nie zda 
rzyta się jakaś sensacyjno - romanty­
czna przygoda, dająca wielkie pole do 
popisu władzOlTI śledczym. 

Jedyna - rzec I!l0żna - tradYCja, 
która przechowała Się do ostatnich cza 
sów w Moskwie, to niedzielne spacery 
młodzieży na bulwarach. 

Pozatem o Moskwie można powie" 
dzieć tylko tyle, że pobiła rekord ś~via. 
t0WY picia herbaty, której każdy mos­
kwiczanin wypija obecnie przeciętnie 
50 szklanek dziennie niewątpliwie dla­
tego, że kosztuje stoslmkowo tanio i za 
bija głód, który daje się tu po'vażnie 
we znaki 
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Humor zagraniczny. 
-·_·:0:--

OFIARA KOBIETY. NA BRZEGU MORZA. 

Ona: Jeśli umrę pierwsza, czy zacze­
kasz na mnie w niebie 1 

On: Przypuszczam, Ze tak. Zdobyłem 
JUŻ wielką praktykę w czekaniu ua cie­
bie na ziemi. 

(Vildngen, Oslo). 

- Im więcej żagli widzę, tym więcej 
wódki piję. A im więcej wódki piję, tym 
więcej żagli widzę. 

'(Simplicissłmus, MonachJum). 

.... ::: ~: :: :~:; ~.~; :i:;:: :::: ::::: :::::::::::::::::::::: :::: :::::::::::: ::: :::::::::::~: ::: :::::::: :;:::::: :::::: .. ::: ..... ~.::::.: • .:.. .. :-: ..... ~: 

Jedno z wielkich konsorcjów amerykańskich posta­
nowiło zbudować kolosalny hotel, kosztem 5 milj. dolarów. 

Przedstawiciele tego konsorcjum weszli w porozu­
mienie z właścicielami pewnego widowiskowego gmachu 
w Łodzi przy ul. Przejazd .Ni! 3 i w najbliższych dniach 
oczekiwać można sfinalizowania umowy. 

Kpiny w żywe oczy .. 
----:0:----

Gazownia obniżyła ceny gazu za nadwyżkę 
konsumcji, 

w ówczas, gdy nikt gazu nie używa. 
W dniu wczorajszym zarząd gazow kwietniem o 20 proc., w lipcu - o 35 

ni miejskiej oglosił, iż z dniem 1 czerw do 40 proc., w sierpniu zaś zniżka kon 
ca "obniża" cenę gazu. sumcji dochodziła do 50 proc. 

"Zniżka" ta polega na tern, iż w ra- Cyfry te mówią same za siebie _ 
zie zużycia w poszczególnych miesią- w okresie gdy następuje zniżka kon­

"ozlosowanl""e premJ""."" ubezp.""ecz cach czerwcu, lipcu i sierpniu większej sumcji, zarówno z powodu okresu urlo 
n • ilości gazu niż w miesiącu kwietniu nad powego jak i zwiększenia się długości 
niowych "Republl·k.·".· Expressu" wyżkę konsumcji obliczać się będzie po dnia, zarząd gazowni obniża ceny za 

II "zł. 6 zamiast 10 za 1000 stóp sześć. nadwyżkę konsumcji, o której nie może 
W c~oraj w godzinach przed ~vieC'zor­

Llych w lokalu redakcji "Republiki" i 
"Expressu" (PiO'trkowska 49) odbyło się 
w cbeoności prZed JawicIeli wydawni~ 

dwa i zaproszonych gO'ści r·ozlosowan;e 
3 polis ubezpieczeniowych na sumę ogól 
ną 15 tysięcy złotych, za'kupi'onych przez 
nasze wydawnictwo w Banku wzajem­
nych ubezplecZień "Vesta" oddział w Ło­
dzi, Piotrkowska 81. 

3) p. Helenę Epsztajnównę zaJD. przy 50 pro~. konspmentów .. gazu OPusz-lbYĆ mowy, pobiera n~tomiast dwuz~o-
ul W61 ń k" 37' cza w leCIe Łódz całkowICIe, a konsum tową opłatę od gazomIerzy, nawet me-

• cza s 1~ nr. • cja gazu w ubiegłych latach zmniejszy czynnych l - al _ 
WymienIone powyżej osoby ~echcą la się w czerwcu w porównaniu z 

zgłosić się do sekretarjatu redakcji "Re -----
publiki" (Piotrkowska 49, 1. piętro, po-

kój nr. 4) w sobotę, dnia 6 czerwca rb., Ro' z"ta Perliczka z Cieszanowa 
między godz. 5-7 popoł. Otrzymają one 

Z pc śród 1974 nad~Manych kopert Z 

kuponami ślepy los wybrał: 
l) p. Janinę Janiak, zamieszkałą przy 

aL Skwerowej Dr. 16, 
2) p. dr. med. Ernesta Gr6Jeckiego, 

um. przy ul. Zielonej 111'. 8 m. 12, 

odpowiednie zaświadczenia, na zasadzie 
których Bank wzajemnych ubezpieczeń 
11 V esta" wyda każdej z nich polisę ubez­
pieczeniową cd nieszczęśliwego wypad­
ku na sumę Ził. 5000. - (pię6 tysięcy zło 
tych). Ubezpiec2)enie jest niezwykle ko­
rzystne, bowiem przewiduje odszkodowa 
nie nawet w wypad~u drobnego uszko­
dzenia ciała. 

~--:o::--_ 

Czy będą owoce? 
Czereśni i gruszek będzie mało, ale za to dosl{onale 

przedstawia się urodzaj na jabłka. 
Czy będą owoce? jak ślubne bukiety, kwitły w doskonałą 
Na to pytanie nie można jeszcze te- po~odę i zawi~zatły obficie. W ?~rdzo ~ie 

raz dać pewnej od'P'0wiedzi, ale można IlU sada'Ch zoI'S'zczył ,ziaWl·ązkl labłomak 
siawiać wnioski, na podstawie tegO', co mały ch~ząs:zczyk, ~torego larwa po~gry 
się już w sadach widzi. za płatkI, te na~ ~Ią tworzą. zamknIęty, 

Więc czereśni bę.dzie mało, bo kwia brunatnawy namlOc:k: a pod JegO' .osłoną 
t d · d· . l'ą-'kl' za~ru'ły larwa wygryza CZęSCI rodne. PomImo to y w uze eszcze l zaw Lo 6' '.1' d' . bł k d' 
Tylko tam, gdzie kwitnienie się opóźni- zapOwIa'll'a SIę uro ;:aJ Ja e .- uzy. . 
ł t .l· • d' nach p6z'nych o'karu TIO' dobrze, bo nIe zabraknJe tego naj o UuZIez na o mla , . . . kt6 . k 
je się urodzaj. Wiśni, zwłaszcza pospoU- waz,n:els~eg.o owocu, k ry I?rzedz w

t 
Ię -

t ch wiślanek widać dosyć ale szlachet szosc m:esl~cy W ro. u JeSiL os ęPIl:Y 
y h t .• t 'niewi le' wszystkIm l ma tak ltcz·ne zastosowama 
ilyC • ez. ,es e.. . . Wszak i dla wytwórców win owoco-
. Śbwk.l t.. zw .. f~ancuskle kWItły OMI- wych jest to wiadomość pomyślna, a my 

Cle, w,glerki O?-nleJ, ale ogr,?!Dne szkody ich Z'ai:hę.caroy, żeby, mając obfitość te­
Z1rzą.dzIfłr:; w zwlą'lJkllJc~ o~a s: .. rw'kowa,. ma go su·rowca, popróbowali robić i rozpo­
ły wymIarem, l~cz WIelkI spustoszerue~, wszechniać jabłecznik. 
które wywołuJ~, owad. do ~'VIalczanl~ Brzoskwini będzie niewiele, wino~ 
~r!1dny. Na ?goł zapOWiada SIę urodzaJ gron _ dużo, ale krz.ewów winnych po-
sllwek średni. ... siadamy b. mało, niestety. 

Grusz.e w całym kraJU Dle 'kw1tły, z Owoce ialtodowe za;powiadają urodazj 
Ilielicznemi wyjątkami. Przypisać to trze duży, zw:'łasroza truskawki. Orzechów 
ba wielkiemu urO'dzajowi zeszłoroczne- będzie prawdopodobnie urodzaj średni. 
mu tudzież zapewne i wysuszeniu głęb-
szy'ch wart'ltw g,ruCltu, skąd głęboko i.dą OOOOOOOOOCOOOCO 

trzecią żoną beja mą,rokańskiego. 
Fantastyczne przygody emigrantki do Ameryki. 

Panna Rózia Perliczka autentyczna 
0bywatelka mIasta Cieszanowa, w Ma­
łopolsce, przed 15 laty opuściła ojczy­
znę, aby zarobić w Ameryce na posag 
i na męża. 

Panna Perliczka liczyła wtedy 17-ty 
rok życia i miała ciocię w Nowym Or­
leanie. Tak jakoś się złożyło, iż mloda 
dziewczyna nie dojechała do ciotki -
natomiast doniosła swym rodzicom, iż 
bawi w Buenos Ayres i że niebawem 
wyjdzie zamąż, za bardzo porządnego 
człowieka. 

W kilka miesięcy potem nadeszła 
wiadomość: RatUjcie mnie, bawię w 
Kairze! Następnie po Rózi słuch za­
ginLl,ł. 

Przed kilkunastu dniami wylądo­
wata w Jaffie, w Palestynie, dojrzała 

już dama, trzecia żona beja marokan­
skiego, towarzysąyly jej dwie służące. 
Była to Rózia Per1iczka z Cieszanowa, 
która po wielu smutnych przygodach 
znalazła się w haremie beja marokań­
skiego. 

\Vśr6d walk z hIszpanami zginął jej 
dzielny małżonek, więc wdowa po nim 
uznała za stosowne wrócić do swoich. 
Przedarła się przez linję bojową, opo­
wiedziała francuskim oficerom swe 
przeżycia i odesłana zostala do Pale­
styny, gdzie bawią jej rodzice. 

Dwie damy dworu pochodzą rów, 
nież z Polski - jedna nazywa się Paj­
ga Berlaczek, druga Małka Knejdel, 
Były one odaliskami na dworze beja i 
mimo zasadniczej sprzeczności intere­
sów żyły w siostrzanej zgodzie. 

"Klavilux" - przyrząd, który rzuca na ekran 
, symfonje barw. 

Ciekawy wy,nalazek technika szwedzkiego. 
Na paryskiej wystawie sztuki budzi 

wielkie zajęcie wynalazek technika 
szwedzkiego, Tomasza Wilfreda. Jest 
to fortepian, działający jednak nie na 
ucho, lecz na wzrok publiczności. 

Mechanizm tego przyrządu, który 
wynalazca nazwał "Klaviluxem", po­
zwala rzucać na ekran prawdziwe sym 
fonje barw, czyniące wrażenie lekkie­
go, przejrzystego woalu, zmieniającego 
szybko barwy i ich napięcie według 
pewnych zasad. 

kojowo i w kOł1cU zajaśnieć akordem 
barwnej harmonji. 

ce korzenie grusz czerpią wodę, z roz­
puszczonemi w niej sO'lami żywiącemi. 
Naog6ł - nieurodzaj. 

CZYTAJCIE 

"REP BLIK 
Czarujący jest widok, gdy na ekra­

nie tryskają promienie świetlne, dopeI-
" niające się lub tuszujące wzajemnie. 

Wprawdzie pomysł Wilfreda nie 
jest nowy, już bowiem na początku 
osiemnastego wieku jezuita paryski, o. 
Castell, zbudował "organy świetlne", 
po nim zaś liczni wynalazcy usiłowali 
udoskonalić jego pomysł, w miarę po­
stępu techniki, zwłaszcza od chwili za­
stosowania prądu elektrycznego do ce­
lów mechanicznych, żaden jednak z 
tych wynalazców nie dal wyników za­
dowalniających. Wreszcie technikowi 
szwedzkiemu udało się rozwiązać to 
zadanie i produkować zapomocą swego 
..Klavilux' prawdziwe symfonje świetl­
tle, sprawiające wrażenie wysoce este· 
tyczne. 

Za to, jabłonie wszędzie wyglądały 

Kąpon kinematograficzny "Express~ 
z dnia 4-90 czerwca 1925 roku. 

• zdające się chwilami staczać walkę za­
ciętą, aby następnie zjednoczyć się po 

Kwiatki z ruku ielkomiejskiego. 
WypADEK W FABRYCE. lwia, POCZCI11 odwiózł pierwszego w 

Okaziciel niniejsZego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu u1IlOWI'!!O w cenię \ V fabryce LitwiiJa, Kopernika nr. stanie ciężkim do szpitala św. Józefa, 
1 złotego w teatrach 56-58 25-letni elektrotechnik sp. akc. drugiego zaś pozostawił na miejscu. 

LU NA" "" tf"łZA Y" ' telefol1ów. Kazimierz Szymczak spadf 
111 B ~ z hw piętra. Skutek upadku !,yf fa- NAJECHANIE 

" " ~ t~!l1Y howiclll ~z. ulc\!! O~(\llJY111 obra.. Na Bałl1ckill1 I~ynku Ilajechana zo-
fia wszyslkie miejsca (z wyjątkiem lóż) i na wszystkie seanse do ostatniel!o włąclnic ŻCl11011l Ci,lla. !'tClJa przez resorl:ę 4-letnia córka ro-

. \V teJże 'ilhrycc llc!cr71)1lY ZQst.j od hl tlJika .hmina Vasiak, wskutek cze~c 
. . . . ,l'l!r.k~!lrd pil\hi' I.:C:'O ';zl'la {J)-Ictlli 1'0- uJc"ła :'otluczeniu prawe~o kolana. 

Kupon ntnIeJszy ważny Jest w dn. 4 czerwca. , 110 !]:k 'iplr ł\?lcl, kt6re gO poral'ily. Udzielił jej pomocy lekarz pogoto-
I Ob~ et" w.:h oll«tr,~ył kkarz pogolo- wia \v lokalu 3 kom. l}. P. 
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Re utai Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 

Narutowicza 20 podł. nieśmiertelnego dzieła LESSłNOA najpotężniejszy dramat ludzkości. 

Czlowie , kłór urałowan'o Z LusBła 
•• JI. 

Jest nim mieszkaniec Turku Szlama Rozenblum, jeden z trzech 
uratowanych rozbitków. 

~- W małem miasteczku W 'kaJ1S'kiem, 
turku, mieszkała w drugiej połowie 

19-ego wieku rodzina Rosenblwriów, któ 
fa z ojca na syna dzierżyła tam najwYż­
szą w tym grodzie godność prawniczą­
pokątnego doradcy. 

t'ak niefo,rtunnyoh, że stracił wkri6tce ca I przejazd u na New-Y m'ku, leaz w os tat- f tylko trzy osoby - oRcer okręł{lwy, an 
Iy majątek. niej chwili pnesadzono go na Lusitan~ę, gHk L. Smith z Livernoolu i Sztama Ro-

Wobec tego Rosenb1um pos,tanowił która (}d ;:;fynęla wcześniej o jeden dzień senblum który wskutek J)rzesłrachu stra 
w począ,tkach r. 1915 wyjechać do An- od New-Yorku, gdy~ katpltan New-Yor- dł mowę i pa.nięć. 

W końcu ubiegłego wieku godność tę 
dzie.t1Żył Szlama Rosenblum, któremu 
jednakże niezbyt dobrze się wiodlo w 
roozinn-ym groo':me, ja'ko że na nim spra­
w<łzało się widocznie przysłowie, iż nikt 
nie jest prorokiem we własnym kraju. 

gljl, gdzie zamieszkiwał Ów kuzyn, za :ku zachorował. Odwie'ziony do Liverpoolu Rosenblum 
którego po.ra,clą wyj~chał do ,Ameryki. Los więc chciał, by ofiarą bezwzglę.d przez dłuższy czas pozostawał na kura-

. B~ło to W okreSIe, gdy NIemcy z~po: nośoi niemieckiej padła Lusitanja, a nie cji w szpitalu, gdzie począł zwolna od-
wtedziały bezwzględną walkę łodzIamI New-York. z)'lSkiwać mowę. 
podwodnemi nawet okrętom pasaże,r- Przy pięknej pogodzie sta;tek dumnie . , • 
skim, które znaJ'clą się na wodach mo- W r. 1920 Ro.senblum pow. rOClł do 

pruiąc fale, wyru'szył z portu i nli'kt z tłu. t -<-..1 l ł pod 
carstw spt'lzymierz.onych .i Stany ZJ'edno- O]cz.ys ego,lO-'vvU" I z.na az szy Się tro 

mu publiazności nie wyobrażał sobie, że kI k dz 1 h 
czone {lbawiaJ'ąc sic o los swych obywa- k k d S ,IWą o,p'le, ą ro my, zwo na przyc 0-

To też w ro'lru 1895 Rosenblum ~achę 
eony lisŁami swego kuzyna, który wy­
emigrował do N.owego Yorku, op<Uścłł 
starą ziemię i wyruszył do Ameryki. 

"t z pięknego tego stat u za kil a ni .. ie d d b 
teli, pcstanowiły ograniczyć komunika- ZI oSie leo 

pozostanie ani ślacJ, a setki ludzi z za-
cję statków pasażerskich. logi i pod ... óżnyoh zginie tragiczną śmie'r- Być moie, że zmarłby bez echa w 

Rosenblum za pośredniotwem zna;o- cią w głęhinach oceanu. swem rodrinnem mieście jeden z trzech 
mego oficera marynaI'ki Stanów Zje dno- uratowanych z Lusitanii, gdyby nie traf, 
czonych, począł Sltarać się o miejsce na 6 maja 1925 - to data, k·t6ra miała iż spotkał go w urzędzie skarbowym W Tu Rosenblum rzucił się w wir inte­

resów, a gdy wkrótce dorobił się znacz­
nego majątku, zaniechał wogóle myśli 
powrotu do kraju. 

jednym ze statków, oochodzących w koń decydujący wpływ na dZiieje wielkiej Turku radca łódzkiej izby skarbowej p. 

cu kwietnia z New-Yorku do Liver- wojny. Fast, któremu RosenbJum pokazał do­
poolu. Niemiecka łódź podwodna zaiitl-'-a kumenty świadczą"" o tragicznych kole 

Starania te wstały uwieńcz'one p.o- Lusitanię. jach jego losu. Wybuchła wielka wojna, Rosenblum 
wpadł w wtir ryzykownych i~eresów, wodzeniem - Rosenblum uzyskał prawo Urat'owały się w ł.odlii ratunkowej 

Lato. 
Ludzie, lkt:6rzy nazrz,ekają n'a ~'arŁo po­

sŁępuią bardzo lJliJestuSZlIlie. Lato wyw1-e­
ra bowiJem na ltJiaS dodatbni: wpływ, odśwre 
ja umys1 i wprowad!7Ja. clio kTę1!U na-szych 
mY'ś'l~ li W11"ażień !I1JOwe warM:Ości ducho,-

WIe. -
PI17Jed.ewszystt1kilem człOlWilek wy'jeżdZ'a 

ba. ~ ~, Jest na wsi. 
A wieś lIlJaJSbręoza Dlł\1 nowe tem,aty. 

tliOW1e troski: i ~ia. - a 'bo jest Pierwsze nIemieckie regaty majowe w Berlinie. 

łIIa.1'ważnkjsze. ~ .e!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!e!4!!!!!!i.!!W!!~!!!4!'!!I!M!!~t!!'!-!!!Miil!l!W!1!!!!!a!.. Zmrurtwilenila i tros1ci nile są howiem -: 
de dIDatJe~ Ż1e wyczerpują iImlS moral­
nie, aille iclt kaJr'~nną wadą jest nuda 
i moo.otOOlD!OIŚĆ. G.&ytby ozłlowiek mrał co 
'dziJemllll!e ilnl!le zma:rtwdIeIllila', nile byłby 
Wtcde P'17'Yl!!1ęMony iioh posiladJani.em, &ta 
n:owlilłyiby one może j.edy:ną ciJełkawą a'brak 
c'ję w je.go życiu. 

W mreścile w~ lnal17Jekaią illJa. u­
pały, na drOŻ'yt7JDę, na kUJl'lZ i Z8lp'aJCny 
pr'7Jedlkam!~e, Irlla bmk ~Oił:óW1ki i 
hUll1lJOlrU, na wsi mś wS'ZyISt!ldłe te troS'ki 
U'stę,puią milejsc.a. imlym Zl!mytOl1ll, zu­
~1De!ll'OW'Y'Dl1 .ue:mlaiD.1'lDl diot)"Chczas 

Pijany mistrz bata. 
mtralt1twiłetnlJom. P'l"Zledwczara:i dOin'Q/sill'iśmy w "Expre!. SW)'lah koles:rów, mistrzów bel:llzyny i s'te 

P11Zed'eWiSl~sf!ldlem WS!7lYSCV, wyjeżd!ż.a ste" o beZIliCl;dIz~e'jnoej ll1udzile panów S'lO- ru, j:!dyż pr-.zedewszystkiem niema odp,o­
l~ a wieś me są rmdOlW,oIeni ze swe- fe!l"ów, któr.zy przez killIka j:!odz1n c,zasem wiJedniich waJruDLków, a po drugi,e ... jest 
I!o mileszlkamita.. C'1)e'ka'}ą na r'oJ:!U i n~e moj:!ą się doczekać pTZY1zwoiltSlZy. 

- DtaJcz.e.go nie pioSl7Jbam o Ilcitka kTlo- nCl;sażera, z blTiaku wię<: ilnone.j:!o zajęda Z.. -~. . .. Ć 
f)O'~'7 .1I_J1I...! -"ost-.,,-,,-"(7In'I. .Lań"""" m;""sZIka- t" a L'O WUl~n'O mu S-l'ę Upi11,a , 
'K '.. C<I.'·"'h \Ii i:\IlalD I.- ·~ ... "" »v z,albawiaią się jak mO,l!ą, !I11e ga'rdząc na- Gd b b ' IL • 
me i lepiej pO'łorone, Killka kroków do y y 'OWl'em i tej:!o mu za'O:romo-
łaIsu duta polalna prze,d domem, o~6d, wet... wolną mH-o'ścią. ThO, mus1a1by chyba zwarjować. 
~aJdn!iejszv pdkój i t. dl. S~ofer jes,t p,od tym wz,:!lędem o tyllle J ,e,den W1ł.a{i,l&e z na:szych osław~onycl1 

:D,__ " ... '~_. ,.. ~ ,w wy~odJnei sytuacji, żle po;sl'Mla zamknię ml'strzów har\:.a p'O wypiciu ki:lku k1eHsze-
,,~owy na tenwlUa!~ CI,~ą Się I ty, ruchomy dom eJk , w kItorym może TO 

p.rtzJeIZ. pierw~e ch\;a ilyJ!odrue. Po~em na bić co mu się żywni'e podoba, byleby czlków w naróznym s·zy.nku nabrał tyle I 
stęPUJe łroIlel ItJIa .llI}n~ nM'z~a.~a: c.zy n~kt nile w1Jd:z1.a~ ani słyszał. humOtru, że poczuł sympatję do każde; 
WIOg61e warto wy}ezd!żać na Wl'es, - Je- przechod.zącej pal11J1y, bez wz,~lędu Ill,a 
;z.e(Ji za.~atnlloę Test talk tani\o. GOil"'ZJ~j i'est jedJ,M< s~uowany ~OlTo.ż- wiiek UTodę i j:)osa~, 

I na'stęp<UJją oblilaren.ia, wslkaru)ące na k'aJrz, k~ory talk, samo meil"az mu~ klil: Piiane~o doroż.k,arrza podąg.ruęŁo do 
fu, lZie dwumie1silęczlmy pobyt W pałacu .~ gO~ZI\n ~,ze'~ac Th~ ro.gu ,n~, pa's~zera l oapowiedzj'aJl.nO<Ści ZJa tamowa,nloe ruchu 
k,sń.ązęcym :na HonolilllllU. kQsz,tuj-e mniej 'I1;'e WIle ":'" lak1 sposoib skn-OClC SOblC dłu- uHczne~o i sąd skazał J!o 'l1:a 2 ty~od:nie 
nljjż tyod~iowy pobyt na wsi!. !!~e ;;!Q.dZ1.ny nudy. areS:ZItu IU!b za..płalceil1J,e 50 ZJło~ych kary, 

- Szkoda, że Ulrue slruraiłJaan się o pa Ni'e może oczywiśde p'ójść w ś1r,dy Juńs. 
sZ)piort, mo~łabym W)'ijechać za J!rani<cę, t_ ·Wi§$.!Ali5łIi!iitłtiWił\ii i!iiiiili.ł'.!J ~lJiiIlIiIINIIiMfitii!ll!.'lli~ 
lkiO'SiZltlowat,oIby tamilej, lI1 ~e mileSlzlk.a·łabY1l1 

iW 'i:a;'lcim. śmi!etniiku ~ t. d. prędce", wszystko Zlostawitlam w meła-
Ti"zeclą osetią OOlattiwi!eń 1eltruch ies:t dzi'e, kt'o tam sprzątnie i t. d. 

Itlroska o mreszk .. nde pO'zolstawione w Ło Zresztą :rolrurlwień me brak i różno-
dzdl. rocll i1lość ich prz.ekr,a'cza illość osób na sta 

AIe czy zmiana cha>rakt'eru zmart­
wień nile wpływa dQdatnio na IJJlasz stan 
dachowy? 

Przy karłach. 

- Jeśli Niemcy wykładają Hinden. 
burga, Francja wyłozy Focha. 

("Daily Express" Londyn). 

Kanadyjczyk, zwolennik 
haremu. 

Powaby tej instytucji odczuł na 
własneJ sk6rze. 

Policja w Toronto zaskarżyła do są 
du 55-letniego staruszka, niejakiego 
Herberta Barnella, zbogaconego handla­
rza rybami. Czlowiek ten za młodu 
przebywał na Wschodzie, gdzie był 
olśniony zwyczajami mieszkańców. 

Za powrotem do ojczyzny Barn ell 
zajęty ciężką pracą nie mial czasu my 
śteć o dziwach zamorskich. Z biegiem 
lat zbogacił ' się, swoją firmę odprzedał 
następcom i wtedy zaczął. przemyśli­
wać wprowadzenia w domu niektórych 
obyczajów tureckioh. Mianowicie u­
rządził harem, do którego naprowadził 
rozmaite awanturnice. 

Sęd'7ia Coatsworth skazał niefor· 
tunnego naśladowcę muzułmanów na 
2 lata więzienia w Partsmonth i dzie­
sięć uderzeń paskiem rzemiennym pod 
kontrolą lekarzy. Nadto, mieszkankI 
baremu i służbę pociągnął sędzia do su 
rowej odpowiedzialności. 

- Kto wie, co t'aan się dzi.eie, czy cji w Andtrz.eiowi'e, czeka:jących na p,o­
PJ,.ąŻ pi!lnui,e mebli, wy.;echałam tak "na cku!, 

Czy la:to prz,ez to s,amo nie iest pię­
k!l1ę i dohI'oczYli1 ne. j,alk codzi,e'nną sprze­
daż kwia:t'ka na uJicach Łodzi. Bolski. !.' •• "M~HHHMMłNMUMMIłH 
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Człowiek, który ożenił się, umarł' 
i w charakterze nieboszczyka pragnął poraz drugi 

zawrzeć małżeństwo. 
Zagadkowa historja papierowego nieboszczyka, kt6ry 

jest m~żczyzną w pełni sił. 
Bohaterem nIezwykle oryginalnej Zdawałoby się, iż sprawa ta jest już 

przygody, jest bogaty dzierżawca, dostatecznie skomplikowana, gdy wy­
Piotr Valentino, urodzony 30 maja 1890 szły na jaw jeszcze nowe powikłania. 
roku w Medjolanie. Valentino ożenił Rodzina dzierżawcy Guazzoniego 
się w Pawji z niejaka, Magdaleną Bol- w 1907 r. przeprowadziła się z Tribiano 
groni. która zmarła przed dwoma laty. do Cervo i władze miejskie z Tribiano 

Kilka miesięcy temu, "pocieszony" wydały zaświadczenie, iż mieszkali oni 
wdowiec, mieszkający obecnie w Sant dłuższy czas w tym mieście. Wydają 
Angelo Lodigiani, chciał ponownie wstą cy świadectwo sekretarz napisał, iż 
pić w związki małżećskie, ale nie do- wraz z Guazzoniemi wyjeżdża do Cer­
stal pozwolenia na ślub. vo ich przybrany syn, Klemens Paru-

Gdy bowiem Valentino zwrócił się telli, urodzony w Medjolanie w 1889 r. 
do syndyka miasta, prosząc go o wy- Czyżby tym Klemensem był Valenti­
danie papierów, potrzebnych mu do GO? Zdaje się, że tak. 
ślubu, ten zwrócił się do władz medjo- W książkach kościelnych w San 
lańskich z żądaniem, aby przysłano Rocco znajduje si~ bowiem akt chr~tu 
mu akta urodzenia wdowca. Otrzy- Klemen~a Par.utellI: urodzonego z Ojca 
ruawszy z Medjolanu żądane dowody, Karola I m.atkl .Emmy datow~ny z te~~ 
syndyk zaczął je przeglądać i zobaczył s,:mego dnIa, .w którym rodZice chrZCIlI 
następującą adnotację na akcie urodze- PIOtra ya!entmo. 
nia Valentina: .,Ożeniony po raz drugi VI ~akl. sposó~ Klemens. Pa:ute~lo 
w Chiari w 1914 r. z Margaheritą Ago- zamienIł Się w PI?tra ValentI.no I ml~l 
sti która żyje' a~t ślubu na naZWisko Valentmo - nIe 

• . . .. wiadomo. 
ZaCiekaWIOny. . s~dyk za!eI~grafo- Nie ulega wątpliwości, iż 2 osoby zo-

wał d.o władz mIeJs.klch w Chlan z. za- Siały zapisane przez omyłkę na jednej i 
~y.tanIem, czy tak Jest. w rzeczywlsto- tej samej karcie urodzenia i że teraz 
SCI i o~rzymał o~po.wledź, która go trzeba je rodzielić. Jedna z nich, praw 
wpraWiła W osłuPlen!e. . . dziwy Piotr Valentino, rzeczywiście 
Dono.szono ~u boV:'l~m, ze Margh~n.t~ umarł, trzeba więc teraz pozwolić żyć 

Agostr-Valentmo, zYJe, ale mąz JeJ i ożenić się Klemensowi Parutelli, vel 
umarł! b zmarłemu Piotrowi Valentin~ 

W jaki sposób Valentino, ez swojej 
Wiedzy, ożenił się po raz drugi i - u­
marł. było kompletną zagadką L Jubileusz marki pocztowej 

w Austrji. 
Niezwykłym tym wypadkiem zain­

teresował się prokurator królewski, 
Cordera w Medjolanie i po długich po­
szukiwaniach doszedł do przekonania, Z powodu przypadającego w roku 
że było dwuch Valentinich, mających bieżącym 75-lecia zaprowadzenia w 
Jakoby tych samych rodziców, urodzo- Austrji marki pocztowej, w Wiedniu o­
nych tego samego dnia i miesiąca, i twarto, w gmachu tamtejszej dyrekcji 
chrzczonych w tym samym kościele poczt wielką wystawę tych marek w 
San Rocco w Mediolanie. Sprawa wi- obecności kanclerza państwa dr. Ra­
kłata się coraz bardziej. meka, wicekanclerza dr. Wabera i mi-

Badany Piotr Valentino zeznał, iż nistra przemysłu i handlu, dr. Schuerffa 
jest jedynakiem, rodzice jego, gdy był W mowie inauguracyjnej streścił dy 
małym, wyjechali do Ameryki, pozo- rektor generalny poczt austrjackich, 
stawiając go na lasce obcych ludzi i Iioheisel, historję marek pocztowych' w 
nigdy od nich nie miał żadnej wiadomo Austrii i zaznaczył, że ponieważ marki 
ści. Wzięła go na wychowanie rodzi- te dotychczas drukowane są w tym sa­
na dzierżawcy Guazzoni, mieszkająca mym zakładzie, mianowicie w austrjac 
obecnie w Lambro. Guazzoni zapyta- kiej drukarni państwowej, przeto au­
ny o Valentiniego opowiedział, iż w ro- strjacka dyrekCja poczt uważa się za 
ku 1890 zmarł mu jedyny synek; wy- uprawnioną do obchodzenia siedemdzie 
słał on wtedy swą żonę do Medjolanu, sięciopięciolecia istnienia austrjackiej 
aby przywiozła z przytułku jakieś osie marki pocztowej. Dla upamętnienia też 
rocone dziecko. Po kilkunastu dniach jubileuszu wydano specjalną serję 
wróciła ona do domu z maŁym chłopa- marek. 
czkiem, którego, jak mówiła, dostała Otwarta wystawa przedstawia się 
od małżonków Valentino, emigrujących imp0I!ują~o, zwłaszcza w dziale marek 
do Ameryki, którzy przed wyjazdem austrJacklch. 
kazali go ochrzcić w kościele San R.OC-\ 
co. qd tej .chwili, Pi~tr Valentino cho- CZYTAJCIE 
wal Się u nIch. Co Się zaś tyczy dru-
g!ego. Valentiniego w Chiari o tym nic REPU Bll KĘ" . 
we Wiedzą. - " , - 'w Cd. 

Ucieszny moment z "wy'clg6w· w beczkach, w kł6rych Roszahe ... 
gyl z Budapesztu wziął pierwszą nagrodę. -

Nowy środek przeciwko pijaństwu. 
Pijacy w Ameryce będą poddawani ukąszeniom pszczół 

Nowojorski HDaiJy Herald" przynosi 
sensacyjną wiadomość, która przerazi 
zbyt zapamiętałych amatorów spiry­
tualji. 

Według relacji urzędowych wlac4e 
lekarskie w Waszyngtonie naradzają 
się nad wprowadzeniem w zastosowa­
nie przepisów o używaniu pszczół ro­
boczych do uspakajania pijaków. 

Nie chodzi tu o wymyślenie nowej 
bolesnej kary na przeciwnków prohi­
bicji, i nie o szykanowanie alkoholików 
lecz o praWidłową kurację lekarską, 
która ma uwolnić ludzkość od klęski 
pijaństwa. 

Już oddawna stwierdzono. te tru-

cizna wprowadzona Jo krwi przv uką~ 
szeniach pszczół, jest doskonałyill środ 
kiem na reumatyzm, cierpienia artre­
!:rczne• zap~Ienia skóry. Zdarzało się, 
IZ chorzy Cierpiący na te choroby byli 
prze~ jad pszczeli gruntownie wyle­
czenI. 

Otóż Ameryka zaczęła w tym kie, 
runku robić do§wiadczenia i pewną li­
czbę pijaków poddała ukąszeniom 
p~.zczól. Zarazem przekonano się, iż 
pijacy poddani ukąszeniom pszczół u­
czuwają natychmiast nieprzeparty 
wstręt do alkoholu. Zbliża się doba 
przekonania ogólu o użyteczności Wy-
nalazku. -

Adwokat, który psuje interes katom. 
Historja możliwa tylko w Ameryce. 

Adwokat Darrow, ten, który niedaw 
no swoją świetną obroną uwolnił od 
stryczka morderców syna miljonera 
Fral1'ksa w Chicago, jest oddawna solą 
w oku katów amerykańskich. 

Kaci od wielu już lat narzekają na 
swoją zależność od słynnego kryminali 
sty. Darrow w czasie swojej praktyki 
uwolnił od stryczka z górą 60 morder­
ców, wyłącznie ze sfer bogaczów, bo­
wiem klijenteli mniej zamożnej nie zno­
si. ani się nią zajmuje. Wśród katów naj 
celniejszych miast amerykańskich na-

stąpił wybuch radości na wieść, iż zna. 
komity obrońca, liczący dziś lat 68, po­
stanowił przejść w stan spoczynku. 

Kaci, po sprawdzeniu wiadomości, 
wysIali do Darrowa telegram zbiorowy 
winszując mu ustąpienia nareszcie ze 
"szkodliwego" stanowiska. 

W dniu rozpoczęcia emerytury swe 
go prześladowcy, kaci z kilkunastu 
miast postanawiają .zjechać do Chicago, 
by na śniadaniu składkowem wygłosić 
swoją radość z powodu ustąpienia nie­
bezpiecznego przeciwnika. 

JULJAN STARSKI. 
3 ?CZy. Myślę, re po dwu dniach d>O~M1ę A niech mi pattl każe dać ciepły pokój, 

Łn>chę pienię.dzy i poradę dalej ... Pam. od mouwie z WaJIlJ11ą. 
prowao.ui mię ma Sltację, prawcht?.. Zapłacił naqe:bnooć dO'1'ożkarz,owi i 

- Si, si, prawda. Szkoda, że Z!apo- W1p'l"owa.d:ziQ do ją h>otel'U. 
trutUJa.łem już wiele i rue umiem biegle - Ma pani możliwiJe Ilaiładniejszy 
mówić w pani jęz)'lku. Pow1ecLziJa'Jjbym pa po!kój na dlrugim piętrze - zawołał po 
ni to, czeg>o niIe potra.fję wyrruzić po wło- c:hwiJli, stojąc przy ladzie porljera. A te­
siku. Ciągłe boryk,run.:iJe się ze słowami rruz życzę pani dobrej nocy, chyba, że 
męC'zy wę i dlla-tego upraJszCtzam sytua-\ jest pami ~łodna lU/b spra.l!n~'ona. Możemy 
cię, aby nie by lo temartu do dysku'siL Z.I!a wejść jeszcze do re sta.rura.cj i hotel,owej ... 
dzarm silę więc na WSzyS1!kO. Czy w 'l1Ja- - Ni1e, dzi-ę'kuję. Jestem tylko zmę­
g1'odę wolno mi raJZ jeSlZc'ze ucałować C'ZiOna. A więc - do juf::t,a. O której pan 

'dz' ? pani rącZlki 1 pnyJ 1e . 
PDdała mu dłoń i przytuliła się je- - Ki-edy si'gJn!oca ~~e. Choćby. o S-eJ. 

br,' . Musnął rękę lekko wa:rrra- - To z'byt wcz~slll1le ... O IO-eJ. A n .. szcze rzel· 1> d'" 
Powieść sensacyjno· kryminalna z życia ł6dzkiego. 

Dziennikarz dr. Jan Wiewióra zawiera 
w przedziale Z-ej klasy ekspressu Paryż 
- Ostenda znaiomośĆ z uroczą włoszką 
Giovanną Mascani, tancerką teatru "Ca­
sino de Paris", która zgubUa bilet do Pa 
ryża. Wiewióra, oczarowany jej urodą, 

kupuje dla niej bilet do Łodzi i oboje 
Mzyjeżdżaią do polskiego Manchesteru. 

- Pan m,jję odwiezie do. hotelu - za 
~Vała się - przeci'CŻ pan nie myśli, że 
pojIrudę do pru:JłaI Przypuszczam, że nie 
poimuie pan źloe sytuacji i nie sądu pan, 
te :maJaz.ł ła1twą zdobycz. JesrŁem samo­
cfrleIlną i dJojrzałą kobietą i dlatego mo­
~ mówić rupełnie otwaacre, Nile odJdaję 

.. I .,.. ó'" ł'~ t . ' . . ...J1. ve e1'CI. 
S1Ję pleirWsz-emu epszemu, MU za pLe,n1ą- mt, p zruoel poca' owal os: r01Z!11l1e 1 mI "A- ". 
cLze , ani z wdzięcZ1lJOśd. Pam jest bardzo ko, pMm.iiej wpił się moa;;iO i namiętnie, -, ~eszC'ze chwilla. ZostaW1~, pa/m na 
miłym czł'ow1ekiem i zrobił mi pan wiej dlług'o. Krew uderzyła mu do głowy. Ca wszelki WJ'IPade~ swą ka.rlę wi!Zytową· .. 
ką grzeczno'ść. Tera'z poj!adę do hotelu, ły śwjlat za1wi'I'O'WaJł dokoil1a.. Chciał ogaf'- Jutro punktua.-Lnl-e o lO-eJ. 
a pan - do dOllllu. Jutr'o post'a,raun się nąć ją ram~eniem. Ods,u.nęłJa. się. Mówi:ł Pocałował ją w ;rękę. OcLclalHa się 
zal):aJtwi'ć Sipll'a wę pi:eJ:ińęŻJlą i myślę. że coś berladnie po włosku, po polsku, po sZ)'lbko ~a posługruaz.em hotelowym. 
pójdzie pan ze mną do banku i na tc- ka:ncusku ... 

legralf. Pójdziemy doka:wbaJrni, może do D01"ożlka skręcilła na uHcę Piotrkow­
~eatnt... Strasz~ie lub~ę ~at:. ~7Y P'~.n Siką i jaf1i1e śwńatt'llo lamp ellektrycznych 
rest żCl:l'arŁy? N~e1 To wysml!e'lllCle_ Nie wdan-ło się pod Ita!stawi,oną budę. 
Zl!1'OSZ.ę żonatych mężczy~n ~e wz~lędu .. ., , 

. h ł' S b .. - Niech S1ę p.an USpOk01. GdZIe lest na ~c po. oWlee. ą ezgralIUCzme za- , . 
.1 •• •• t .1._" ten ho-reI? Jak SIę :nruzywa ta uhca? zU!rO'SJne Ina'}CzęSClle'} am, glltLłe nl1ema po I 

wodu do zazdrości, a nie widzą często Dorożlka stanęł,a przed Grrund Hotelem 
rzeczy, które wproSIt napraszają si'ę pod - T o tu? Dio mio, jak tu CLemm.ol 

Na llHcy podnilósł kOlłniJerz paLta i nie 
pew.nym kl'OIk1em, skierował się w sb'o 
nę redakcji. Nie mógł pójść do domu. Wie 
dzi-ał, że iJla,e zaŚ<nie. Włoszka zrobi'ła na 
n1rrn silne wrażenie - czuł je~zczc za­
pach suMe1nych jej perfum, ~dy tJi«tkim 
łasząJCY'm się mchem pil'lzytuHla się doń 

w dJOItoŻiC~ 
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Warszawa, dn. 4 czerwca 

i-sza PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 
Nowy Jork 5.17 
Londyn 25.19 
Paryż 25.84 

Ohydnego mordu dokonał dezerter, 2-ga PRlEDOIELDA WARSZAWSKA 
Dolary 5.18 i jedna czwarta 

aby w przebraniu ukryć się przed karą .za ucieczkę z wojska. GIEŁDA ODAŃSI\A. 

W dQi:u O!D.egda.j,sz-ym o z,a~hodJxiIe słoń 
ta 16 .. 1łew St.anLs.ław KOIłaik'owslki sym go 
spO'darza ze wsi SamuTzyn, gm. Karczew 
pod. 0.tvrockiem ~ był z domu w 
oldlwie·dIzitn'Y do rz.amężnej siostry do od-
~e g'le1 I() dwa 1cl!l,omcl.ry wSli G.Iiiny. . 

P:oSlZ1edlł i Itego dInIDa do dcxtnu mie wró 
eN, 

Zanli:e;po:1io1otIJa ma~a Statni'Sława 'PO­
~a następnego dniJa w połudlndle do cór 
M dO'\v1JedJzaleć się, co S'ta!I!o się Z jej 8'1-

swego Koc1hillIleg;o StaJCha.. 
Ptrz'e1<ai-LiIwy kifzyk zrolZp.wcz.om-ej mat­

ki J'IOIZ!l,egł Slrę po LesUle. 
Dwóch w tym oz.asite pT"lJetChodzących 

prr1~ez la's lelLni,qt6w za:a'llarmOlW.aJło wiłeś i 
poHoJę w Otwocku, skqJd na mieJs-ce '11-

drul się kCf;]Ino komendJalli! rejonu otwo­
cIldego a·s.p.ilrant Antoni Kura1Jowski z 
nema posŁerun\kowymil. 

Oozom lX'Z)"bryłyoh prz;edma,wiIł Slię 
sttiralWl Y wiJdlO!k, 

Na ziemi leżał ohnaZcny trup Stani­nettn. 
Między Samooz,y;nem a GlIialą znaid'U sława Kołakowskiego z rozkrzyżowane­

je 'S1~ zagalhńlk., pr.zez który prowadzi dlto mi ramionami. 
g,a. Tą drogą skilerowaQ:a 6~ę Kołakowska Z gardił.a wy.ziJe.ra'ła prze.ra~l!i'Wa iattna 
i Izal'c.dwi.1C weszła mię.dzy ~~e ko- pe1lna. 'Z3:,k'1"Z'e'pł~ł krwij z socoa ciągInęło 
nary, tlcbnęło ią j.alkieś złe pmzeczycie. się pięć czerwonych linji krwi. 
. Pnz,etegnn.Ła si·ę l.. jeS2'JC'Zle hard'Zfej Dwaj pa:lbe u lewej ręki - duty i 
$lvę prZlel1'"az.ił~, bo ctbo znalazła na drodze wsk.az.ujący - były ptlz,erżndęte, na skro 
gruby brzozowy pień, Da którym były ni zaś wh3tni'aq-a M1l!8 od udlet'lz;ema drą-
ślady krwL ~. 

- Niechybnie jest t.o Krew Stacha- AS!P'fn-a!!tif; KJurnaJtowstki natydnruast 
zalb.ii~o gW1aH,ow.nrue prz,ecZlUciem tkn~te przystąpii do clIoehooZJenID3., Jt,ióre d:!LfO 

serce mat1ci - i nfe omyliłlo ~, zarr~- pomyŚ'me wytn.iQci. - gdyż ustall'Ol1JO' 'I1i0-

d me bCYWiJem zd:Oił,a4la. siJę Tozeij,rtzeć, spo-I tyl1ro ti.l:o rz..brod'ni, aJ~ wiladlome je5t, kto 
st.!l'1Zie,g.ta pT'Zy!kryty gB.!lęzilaJll.ti nagi trUp, i jak z:bI'odnd: ciokoota!. 
a odJrzudwszy gał~! ~ w kUple I{ryit~nego dnila spOltikJat w1ecZlO't'em 

Dzieje tycia kobiety 
która po ciężkich latach życia pada bez czucia 

u bram szpitala. 
Tragiczne są 'dzieje życia 60-1etniej la się w okolice Piotrkowa w poszu­

staruszki Rozalji Cieśliekiej, pochodzą-kiwaniu zajęcia. Jednakze zabiegi jej 
cej z Piotrkowa. . nie dały upragnionego rezultatu. Zgło-

Przed laty dobrze jej się działo. Pra sila się więc do urzędu pośrednictwa 
cowata wraz synem i synową, zarabia- pracy, który wysłał ja. do robót rol­
jąc na wcale niezle utrzymanie. W ro- nych do Francji. 
dzeństwie panowała mila harmonja. Dopóki sil starczyło Cie~licka-

Było tak do roku 1918 tj. do prze- matka pracowała dalej, ,lecz w końcu 
wrotu kiedy to z naszych miast i siół nieubłagana starość poczęła się zbliżać 
wygn~liśmy germańskich i austrjackich szybkim krokiem. Staruszka utraciła 
najeźdźców. sity, zdrowie, a wraz z nim zdolność 

Jedyny syn pani Cie~lickiej wstąpił do jakiegokolwiek zarobkowania. 
wówczas do wojska, a wkrótce potem W końcu zglosila się do magistratu 
pojechał pod Lwów, by walczyć tam w m. Piotrkowa, który schorzałą staro­
szeregach sławnych "orląt lwowskich'. winę skierował do szpitala św, Aleksan 

Z początku wieści od niego nadcho- dra w Łodzi, dokąd też trzy dni temu 
dziły dość często, potem coraz rzadZiej 'przybyła.. . 
i rzadziej, aż wreszcie słuch o nim zu- ~ecz tu dot~nął lą ?olesn~ za~ód, 
pełnie zaginął. bowle~ przeto~o~a sZPlta!a t:1e. chCiała 

Po jakimś czasie nadeszła wieść, te ":PUŚCIC głodnej. 1 sterane~ ~Iekiem ko-
. d nak poległ w obronie ojczyzny. bIety. Dwa d.m niesz~zęs~wa starusz: 
Je y . . ka wałęsała SIę po mIeŚCIe. spała POQ 

Zapłakała. cIchemi. łzami OSIerocona gołym niebem, a co najważniejsze _ 
matka, z!lló~lła mod~ltwę za poległego nic nie iacHa. 
w o~rome Ojczyzny ~ ~onoru i rzekła: Wczoraj po całodziennym poszuki-
"TakI był wyrok Bozy . waniu miejsca w szpitalach powróciła 

Pogodziła s!ę szybko z losem i ~a pod szpital św. Aleksandra. lecz spot­
nowo ze zdWOjoną energią zabrała SIę kala się tam znowu z · odmową przy- o 
do pracy. Mieszkała nadal ze swoją jęcia ze strony przełożonej. 
~ynową i razem z nią pracowała, żyjąc Znękana głodem ł chłodem Cieślicka 
w jaknajlepszej zgodzie. okoto godz. ll-ej wiecz padła bez czu-

Trwało to dość dlugo, aż pewnego cia na ziemię. Dopiero zawezwane po­
dnia synowa straciła pracę. Nie chcąc gotowie zajęlo się 10sem nieszczęśliwej 
korzystać z Dracy swei teściowej, uda- staruszki. - gas -

II-letni chłopiec popełnił samobójstwo 
w obawie przed karą za · złe stopnie. 

Sosnowiecki koresp. "Bxpressu" te- coWTIl Mitowice ucznia kI." 3~ej szkoty 
Iefonuje: handlowej. Przy nim brownig. Zle~ 

Wczoraj okolo godz. 9 wiecz. mia- wej skroni wypływały strugi .krwi. 
sto zostało zaalarmowane wstrząsająct:\ Wypadek to. niesfychany nawet w 
wiadomością o popełnieniu samobój- obecnych czasach panowania manji sa 
stwa przez ll-letniego ehtopca. mobójstw. ·· . . 

Natychmiast udałem się na miejsce Z krótkiego dochodzenia, przepro-
Wypadku. wadzol1e~o na miejscu, dow.iedzlal-em 

Na polach za murem. Okalającym się, że młodociany samobójca był ucz­
walcownię Milowice stały gromadIti lu niem dość słabym. Według twierdze­
dzi, komentujących żywo wYP.adek. lIlia ojca, przynosił dużo stopni niedo­

Dalej leżal trup chłopczyka, .M.iko~ statecznych, Za co otrzymywał suro­
łaja Winnika, syna magazyniera VI wal w(\ karę. 

KO'la.lwws:ki:ego pe'wien z:n.runy w okol]" 
cy 2)łodzlle'j, który ru<edJa:wlnIO ods~adYwa ł 
dwul1e:J:nile w1:ęzreq]le za kra.dlz.lJeż. Po wyj 
' cuu z Vlri'ę'zn,en1,1. P J "d~lllO ~o dO' WO'j· 
ska, skąd pned Ilcillknma &!lIiJami zdez.e.r­
tował. 

Spo,tkawszy Kołakowskiego, dezerter 
postamowi~ z'aibxać 1ll1t1 ubr,ani,e, gdyż w 
ubramiu w~-slkowerrn m6.gllby się porę&o 
dostać ~ ręce polilcj~, czy ż,anc1M'm-erji. 

PO!D.1ewa~ż KołakO'Wlski najwidoczniej 
na ztamianę ubrań zgodzi'ć si'ę 'nlile chciał , 
więc napastnik uderzył go kawałem brzo 
'ty w skroń. 

Udelflzen-ile, a·c.'z lWlne , 1IlI!'e powaHło Ko 
ła,kowskiego, który zaczął się bronić. Na 
pastn.iJk dQbył wlbe,dy scyzoryka i rzucił 
st1ę na KdballwwsJdlego, który w ten spo­
sób stradł paloe i musiał ulec przemo­
cy. Po dblkon.amiu IDordlu ctelZerte.r zdaT1 
z ofiary ubranie i hiJeliJztDę, ubrał się i 
7JMegł, zostawiwszy w pobliżu swoje u­
branie wojskowe. 

Dzięki temu ubran~u ustal!ono jego 
n,aa:wisko. 

Morderoa natt'aJzi'e ZJbiegł, pOllicja jed~ 
nak jest tuż :na. jego tropIiIe. 

Złoty 99.70 
Warsza wa 99.50 
Dolary 5. 18 
Przekaz na Warszawę 5.17 

T. U. R. WYJEŻDżA NA WlLE~SZCZl 
ZNĘ. f 

Towarzystwo uniwersytetu robCJtmcoz.e · 
~o w Łodzi uT1ządza w lede bieżąc·el.!o 
roku następujące wycieczki: do \Vil~ń . . : 
SlzczyZJny w dl :~a,ch od 20 do 2·~ cze,rw­
ca zwiedza,ne będ.z.ile WilnO, Troki. Brze- . 
l!i Wilii i Wilejki. Wycieczkę prowadzić 
będz.e p. Z. P1atrowski. 

Syn Stinnesa chce stworzyć 
koncern naftowy. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Nowy Jork, 3 czerwca. 
Jeden z synów zmarle~a SHnnesa oh­

jeżd'Źa obecnie tereny naHowe w Mek. 
syku, gd.lZie prowadz.i rokowania z tam- . 
t'ej'sa:emi właściddami kapa,M naftowych 
w sprawie ultworz-en1a IIiowe~o koncernu 
naftO'wego z udziałem k<liPitału niemie • . 
ekieRo. 

• • 

Katastrofa lotnicza w Bydgoszczy. 
Przyczyną ·-Iekkpmyśłność młodego pilota. 

Bydgoszcz, 3 czerwca 
W Bydgoszczy zaszedł znowu 

wstrząsający wypadek samolotowy. 
Ucze(l tutejszej szkoły pilotów sier­

żant Kalamaski, miał wykonać lot prób 
ny na wysokości 1500 mtr. następnie 
zaś opuścić się spiralnie na ziemię. 

Na wysokości tysiąca kilkuset me­
trów rozpoczął sierżant Kałamaski lot 
spiralny. przyczem zaczął się raptow­
nie opuszczać na ziemię. 

Oczom widzów przedstawił się na­
gle straszny widok: samolot silą całe­
go pędu spadł na ziemię i rostrzaskai 
się na Kawa~ki. 

Potworna zbrodnia w Landwa­
rowie 

Zwierzę w ludzkiem ciele 
zamordowało czteroletnią 

dziewczynkę. 

Pilot wyrzucony z aparatu na od· 
ległość kilkunastu metrów, doznał sil. 
nych obrażeń ciala i uległ złamaniu · 
nogi. 

Odwieziony do szpitala wojskowe~ 
go, Kalamaski podał jako p~zyczynę · 
katastrofy wadliwą konstrukCję wyso­
komierza w aparacie. 

Przybyła na miejsce wypadku woJs­
kowa komisja fachowa usta l iła. że je­
d-';TT'':, przyczyną katas trofy była lekko­
myślno ~(' młodego pilota. który za nle· 
dbał kontroli aparatów mierniczych •. 

70 mUionów złotych ' 
wynosi def~cyt bilansu handlo .. 

wego w marcu. 

W marcu deficyt bilansu handlowe 
go wynosi zł. 69.675.000. 

Sytuacja przedstawia się nader nie 
WUno, 3 czerwca~. pomyślnie, gdyż deficyt w pierwszym 

W miasteczku Landwarowo pod WIJ liwartale wynosił z. 179 mil}., podczas 
nem, dokonano onegdaj ohy~nei zbrod-I gdy W tym samym okresie roku ubie-
111. Parobek ~z>:d?t K~złows'k.l,. bec\ący \V I głego nadwyź{{a bilansu handlowego 
służ.bie u wl~sruaczkl JadwIgI Jarosze- ;vynosUa z górą z. 11 miłj. 
wicz - lwrzYSttając z wYjazdu chlebo- . .• i d 
da wczyni do Wilna ~ zam,ordDwał c~te O Ue zniwa, zapow,~ad~Jące s ę ?' 
roletnią jej córeczkę Andz1ę, ukręcając tychczas wcale ,pom~5.me~ n!c dad~ą 
jej główke. Trupka bez głowy znaleziono d?bry cb rezuJtaiow I wynik ~le .zosta w 

n ie u . Obok n.a ziemi leżała okrwa~ me zdyskołlto.w~ny !lrzez w~ ~(}Z od: 
~. p ctfł " k d' cz .ki powiedniej i10SC! zboloa. cukru ·l kartofli 

Wlona li owa Zlew yn" . zagranicę to liczyć się musimy z l13.sta 
MOTde.rea zn,an~ b~ł .o.~dawna .ze niem ogromnych . trruli1ośc.i waluto-

swego dZIwactwa l okruclenstwa: .Nle- wycb z końcem bieiacegi) ruku. gdyż 
claw:no schwytano go v.: ?ocy W Im.e!sco- deficyt wyniesie wówczas Około ·z. 
wym koście,le o~praWlaJącego modlttwy 700 miłj., t. j. 135 wiU. dularów, a więc 
w szalach hturglcznych przy zapa10nych sumę !(t6rej nie zdołamy uzyskaĆ' 
świecach na ołtarzu. P1'ze; żatłną operacJę kr~dytową • . 

KrA-ycznetfo dnia widziano Kozłow~ 
7' Ii l' Jak . ~uż wicJoKrQtnie zaznaCZali3nl:V, skie<fo bie<fna.ce~o do lasu z Q uwaW10- l 

05 C; 5 dOJ)iern obecnie Vi' ,e!l1i wydWO:i'fI :ta 
ną siekierą w ręku. jaw blędy JJ :J!it:;r!ói Ęf)s!lDdarc:J.~j rzą -

Śledztwo prowadzi miejscowy poste- dów pmw Grai~ś!dt~':;o. któie dopmwa. 
runek policji. Mordercy dotychczas nie dza.ią kra; do katas trofy i unmiku i za. 
Ldołano odszukać. 'grażaią nnsle~ w~ll ~i~ . W ty fI W.:i­
~~~: runkac1. nlemac.zDS s~.l2 dcl{ Ims'lt6 V 'I· 

. trzymt~nl;3, ł~Un'Y crd pocz~tlw f{)~ f! nIc 
Czytajcie wy?osi 'nawet dW!.łch procen tów. nie 

.. moze być przytaczany łako czynnik 
"R e p li b; I k ę" i znamienujący poprawę. 



'ił~a Doina ~I~[lil~ lielonJ[~ ~wi~t. Wyniki zagraniczne~ 
~-:o::--.... 

Mimo pierwszorzędnych spotkań publiczność 
nie dopisała. 

Zielone Świę,Ła nie nadają się na u- ku 3:2 (2:0), w drugim zaś zrehabilito­
lządzanie imprez sportowych w więk- wali się goście, bijąc Pogoń 4:1. 

Urugwaj -Belg,ia l : 2. 
W AustraIji w obecności 35.000 wi­

dzów zwyciężyła reprezentacja Belgji, 
olimpijskiego mistrza Urugwaj w jego 
najsilniejszym składzie, bo z 9 gracza­
mi, którzy mistrzostwo świata w Pa­
ryżu zdobyli. 

szych rozmiarach. Stwierdzaliśmy to już Jak widzimy, Ł. K. S. wylądował z 
rok rocznie, iż podczas tych Świą.t Irek- równorzędnym conajmmeJ Amaiorom 
wencja publiczności je-st zawsze zniko- przeciwnikiem, Simmeringiem znacznie 
ma. korzystniej. Rumunja-Bułgarja 4: 2. 

W Łodzi mieliśmy pierwszorzędne W Krakowie, uległa Cracovia znane 
Zawody odbyły się w Sofji przy 

Ipotkania zawodowej drużyny ~imme- 'mu w Łodzi Vasasowi z Budapesztu 0:4, rekordowej ilości widzów (12.000) na 
ring z naszym mistrzem, a jednak pubJi- biją.c następnego dnia BIue Star 3:1. stosunki bułgarskie. 
cmość nie dopisała, wskutek czego Ł.K. Warta grała z Morawską Slavią 1:1.

j S., o ile nie dopłaci do tej imprezy, to W oba ani Zielonych Świąt odbyły 
będzie bardzo zadowolony. Fakt ten nie soję w Paryżu międzyn:ar,odowe zawody 
zachęca nikogo do angażowani-a się w lekkoatletyczne z licznym udziałem pier 
przyszłości na nieuniknione straty, które wszorzędnych sił krajowych i zagranicz­
w doda1ku llIiewiadom'o z jakiego źródła nych. Uzys'kane na tych zawodach wy­
pokryć. n:iki, należy do bardro poważnych zali-

Na szczęście nie jesteśmy ooosobnie czyć. 

Węgry. 
W Budapeszcie gościła jako jedyna 

drużyna zagraniczna Victoria Ziżkow 
z Pragi przegrywając w pierwszym 
dniu świąt z Ujpesti 1:3 a następnego 
dnia z M. T. K. 2:4. 

W pierwszym dniu, w przedmeczu 

przed Victoria UJPestł pobił M. T. K .... , 
Kispeti w spotkaniu o mistrzostwo ~ 
stosunku 4:0. 

Niemcy ZWYCiężają fran· 
cuzów. 

v. f. R. Fiirth - Red Star 3:1. 
Y. f. ,R. fiirth - Olimpique 5 :2. 

Wiedeń. 
Sparta Praga - Hakoah 1:1 
Rapid - tlask (Zagrzeb) 3:0 
Rapid - Sparta (Praga) 3: 1 
tlask (Zagrzeb) - tlakoah 3:2 
Sukcesy Rapida polegały na t. 

zwanych "ostatnich kwadransach". Pu 
bliczności, jak na stosunki wiedeńskie. 
a przedewszystkiem spotkania międz-y 
narodowe malo, bo zaledwie 10 i 12 
tysięcy_ 

At Bo aczkolwiek mał·a to podeoha, że I tak: bieg na 150 ya!'dów wygrał 
np. we Lwowi.e, Krakowie czy też n-awet Borner (Szwajcarja) w 15.2 sek., a w bie 
w WiedJliu były rómeż same fiaska pod gu na 1000 metrów zwyciężył również 
względem kasowrm, to jedna,k choć w szwajcar, Marlin w cza'sie 2.30 min., 5000 
małym. stopniu możemy się pocieszyć, metrów wygrał franCUiz GuHIemODJt w 15 

Hąkoah (Wiedeń) - Sparta (Praga) l: t. 
Wiedeń. 3 czerwca 

że nie byliśmy odosobnieni. min. 03.2 sek., a pierwszą nagrodę na 
",,*. 1500 m. zdobył również francuz Wiriath 

Mistrz Polski, lwowska Pogoń gości- w czasie 4 min. 02.2 sek. 
ła u siebie wdedeńskich Amatorów, dru- W tym turn1eju mieli również wmąć 

W obecności 30 tys. widzów gości la 
wiedeńska tlakoah u siebie praską 
Spartę. Zawody POWyższych ' drużyn 
po półtoragodzinnym wysiłku zak?ń: 
czyły się wynikiem remisow;ym. Jez.eli 
weźmiemy pod uwagę ostatme ZWyClę­

żynę również pierwsz.orzędną, która je- udział słynni. niemieccy biegacze na krót stwa Sparty praskiej nad mistrzem 
dnak w mistrzostwie Austrii mniej bra- ką metę, Houben i Pef:z, lecz, nie otny- olimpijskim .. Ur~gwaj", oraz rezultat 
mek strzeliła, an1:i.eli Simmering. W pierl maM jednak od swych wład-z sportowych zawodów z angwlelskdą za~odtowąt ~ru-
..,. żyną Bolton an erers, o s wler-

W'SIZym dnlu zWYClężyła Pogon W stosun- zezwolem'al?.,.. dzimy:' że wynik dla tlakoahu wypadł 

Mistrz Pol~ki ciężkiej wagi wyjeżdża 
do Francji na trening. 

Olimpijczyk, mistrz Polski w boksie 
ciężkiej wagi, Tomasz Konarzewski, 
który reprezentował Polskę na VIII-ej 
Olimpjadzie w Paryżu, wyjeżdża 
wkrótce na przeciąg od 2-3 miesięcy 
do Francji, gdzie pragnie dla uzyskania 
niezbędnego treningu, odbyć kilka spot 
kań z poważnymi przeciwnikami swej 
wagi. 

Zamiarom tego młodego, zaledwie 
20 lat liczącego sportowca, mającego 
przed sobą wspaniałą przyszłość nale­
ży życzyć pełnego powodzenia. Odjazd 
p. Konarzewskiego nastąpi w najbliż­
szych dniach, tj. natychmiast po poko­
naniu trudności paszportowych, które 
są z powodu przynależności p. K. do 
rocznika poborowego 1904 dość wielkie 

Lekka alletyka. 

b. korzystnie. 

Dempsey W Berlinie. 
Mistrz świata w boksie, Dempsey 

ze swą małżonką, byłą artystką filmo­
wą Estellą Taylor, przybył we 'Ytorek 
o godzinie 5 min. 32 po połudmu do 
Berlina. Na dwurcu Friedrichstrasse 
zgromadziły się niezliczone , tłumy pu­
bliczności, pragnąc zobaczyć króla 
pięści. ' 

Dempsey zabawi w Berlinie dłuższy 
czas gdzie wystąpi w walkach pokazo 
wych i prawdopodobnie spotka się z 
mistrzem Niemiec, Breitenstraeterem w 
szrankach. 

W Budapeszcie urządzono bieg na Zawody lekko-atletyczne międzyna- CzytaJ·c.-e 
25 klm., który wygrał Kiraly, zwycięz rodowe w Paryżu. Zawodnikom Nie-
ca w zawodach 5-ciu miast w Berlinie, miec ich władze sportowe nie pozwo- "Republikę" 
w czasie 1 :35.413. !iły startować w Paryżu. 

M"9*. At .. .. aa8~.w.wm'.n.· .. aa ......... E· ........................ .. 

Otwarcie sezonu wyścigowe2'o w San Siro we Włoszech, 

Drużyna wiedeńska wystąpiła bet 
swych najlepszych filarów: Grynwalda 
Eisenhoffera, tlessa i Szwarza, którzy 
skontuzjowani po meczu o mistrzostwo 
z W. A. C-em nie byli w stanie przy­
stąpić do gry przeciwko "olbrzymowi 
Europy". 

Jedyną bramkę dla Hakoahu zyskał 
Fried z rzutu wolnego. 

Licznie zebrana publiczność z enm. 
zjazmem i długo niemilknącemi oklas· 
karni obdarzała piękną grę obu drużyn. 

Wynik zasłużony. 

CASINO 

Ostatn idziefI. 

Stolica Orzechu 
i Pokusy 

• 

Największe arcydzieło francuskiej 
wytwórni .AUBERTa. 

Dramat dziewczęcia w sidłach zep­
sucia wielkomiejskiego w 8 - miu 

wielkich aktach z prologiem. 
Tłem dramatu .. Paryż" stolica arty­
stów, naplęknlejszych kobiet ł apa­
szów. Stolica oszałamiające pokus 

l grających zmysłów. 
NAD PROGRAM: 

~.~t~tnie mO~Y pary~kie 
Zdjęcia w kolorach naturalnych. 

Początek przedstawień o g. 6-ej 
Muzyka Irameralna pod dyr. p. 
=LEONA KANTORA. = 

Uwaga: KaMy kupujący bile 

otrzymuje darmo pudełko • Po­

cheUe Comaedia u zawiera!~~e 

cenne niespodlzia~ 

CASINO 
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Najulubieńszy partner Poli Negri Charles de Roche i przepięlo a ~fadge Bellamy 
w najpiękniejszym lO-aktowym arcydziele produkcji 1925 roku Uniwersał-film, New-York. , , 

III 

10 aktów nadziemskie' miłości i wzruszającego patrjotyzmu i poświęcenia. 

Walki w Marokk~! - Wojna francusko-niemiecka! - Rewolucja francuska ~ Komuna paryska. -
. Francja pod prezydenturą Poincare'ego. . 

=================================-__________ ~~============-. ===u* 
Orkiestra wymfoniema pod kierunkiem p. Sypniewsl{iego, Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Sypniewskiegol 
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" " BIURO lHfORMA[JI PRA~OWy[H 
PIERWSZE W POLSCE 

" KOMPLETY ftUOHKOWE WAKACYJHf 

" ART. MALARZA Przyjmuje wszelkie OGI.OSZENIA do gazet. jak również redaguje i pisze 

O • 

MaURl[[~~ IKf8Ull DZIAt 
TLUMACZENIA Pod Dl l e rsy 
I redagowania, 

Specjalna naukI! rysunków ala uczniów szkół 
~ średnich nleZ1lawansowanych. Nauka rysunków dla Akt6w. Korespondencji l t. p. 
8 dorosłych amatorów I osób utalentowanych W 6 JelllZy"ach 
D Ceny od l czerw('a b. umiarkowane zarówno "C n 

8~[J~w~k~omXPEl~et~acDhajaok312PXOLj~~dY~ńDCZaO·~2X~CC~31~ podk~nmhlem Art. malarz MAURYCY TRĘBAcz. Piotrko'W- IL VempaLSb~edo 
ska 71 przyjmuje od godziny 4-7. B Ul lU Ił 

-

~~--- -...... -DO WŁADZ - ... ~.~.. ~~ .. 

Skarbowych, 
Wojskowych, 
Sądowych, 

Administracyjnych 
i Komunalnych 

T E L E F ° N Y: 20 - 62, KAWIARNIA CEGIELNIANA 40 a po godz. biurowych 2 .. 62 I 37-84 

"-
GJ 
C 
-' 
GJ ..... 
N 
Q 

" 
KRESY" c -• 

"O _ . 
POLECA: ; 

wyśmienite ; 
~ domowe obiady S' 
~ 
tft 
C . -
Ol o 

a prix fixe zł. 

: 1.80 : '" A. 
l» 

I trzech dali ! 
'i' =. 'c od godz. l-ej do 5-ej po pol .!. 
I $pat)BlnuU rOsylltil .Itra.,: O 
~ kulebiaki. barszc:lt ukr.- ~ 

1ftski, rastlegaj & Inne. ;; 
fil 

~ Wlecaorem do 11-eJ godzi ... 
J::" 
Dl 
~ 

" 'j 
o 
E 
HI .. ... 

Do. 

-

Kularie B la [arte: ., 
N 

po cenach niskich. 
;. 

KAWIARNIA 

K E Y" 
łł 

-:s 
et _. 

FiAKOPA --El 
I Pensjonat • Swit- ul. Zamojskiego 8 I 

poleca pokoje słoneczne z komfortem I 
tarasy, kuchnia wykwintna I Zł. 7 Całodzienne utrzymanie Zł. 7 I 

~ ____ "'I _" 

Z wydawnłdwo .~epub1łka· Sp. z ogr. odp. W. Polak' 

iM....". 

R~kodzlelnla dla kobiet przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo­
dowej i Rolnej wśr6d żyd6w "Ort" zawiadamia, iż otworzyła 
2 nowe kursy: Ku .. s kroju i szycia bielizny oraz kurs maszy­
ńOW go haftu I ręcznych rob6t. Zapisy przyjmuje się do 15 b.m. 

codziennie od 11-1 i od 3-5 Tow .• Ort" Plac Kościelny 4. 

Jutro połęzna premjera 
• 

według słynnej sztuki 

Ha tleb na os nmonta • 

..... 
Czcionkstnl .RepUbllki ll• L6dt. P;otrkowsita 49. ~łot:znla. Piotrkowska 15: 

• 

80 lesławowi [zurapskiemu 
portfel. wraz z książeczką 
wojskową wydaną przeli P.K. 
U. Konin, legitymację na pra 
wo jazdy rowerem na 1925 r. 
lIa NI! 1999 i wiele innych 
ważnych dokumentów woj-

skowych i cywilnvch. 

Biuro Próśb 698-~ 

Łódź, ul. Piotrkowska 1 10. 

nauka p;sania na maszynie. 
, __ ~amlm ~ BSIiil&BBI . 

IDOBRA KSIĄżKAI 
I jest najlepszym przyjacIelem I 
I każdego człOWIeka. I 

Wielki wybór dobrych książek . 
& poleca I 

I WYPolyualnia Kl iaiek g 
! W językach: polskim, francus-I 
• klm, niemieckim I rosyjskim iii 

I ALFREDA STRAUCHA_

1 I ul. Prez. NarutOWIcza 14. 

I Abonament lTIie~;pny 2 złote D - - wynosI tylko I 
~_""łD _ _____ J' 

~!~r~~:~;~~:r;; r D~rl' mNeld~. R 
Ilwitnacy wyglqd, .1 

powoduje Plcnl1san ~. h 
witami nowy oro-. 
szek wzmarnlający Sp~cjalłsta chorób 
Polecany przez. le- S!lOrnYC;1 . I we~e­
lIarzy. Cena \1 uaeł - I yeMyc f l :vłosow 
ka zł. 6, 4 pudel. Gflblnel Rontg:ena 
ka zł. 22. Szczegó I śwlRtlo.leczmczv 

łowa brcstHr:ł Ng 6 U· P1otrkowska f4~ 
gratis Dr. Gebhard' , . I • 
& Co, Gdańsk. ró~ Ewanglt'lIckiej 

&346-7 Tel. 29-45 . 
•• eeoe8GIł •• Pr~YJI111lJe od. 8-~ 

I 6-8 Dla pan od. 
Dr. dl:I~lna pOCl.ekalnia 

~.~I~wj~l~~j od 5-6 pp 

SpecJall ta diarob 

skórnydl, wenery- Onłoszsn\'a tlrohnn cznycn I nlOczo, y II U U ~ 
rłc10 'yt'h. III trzE!bny szofer 

PtzYJn~uJe or! 4 do 'Ii" iordzlsta, Napiór 
roroł howslde~o 23, do 

~lenkigNitIa 34. torOa w&każ;18_: 
. 

Redaktor odp. Józef Burman. 


